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(Ciąg dalszy.)

Sokrates, biorąc kielich pe­
łen trucizny, nie złorzeczy 
temu, który mu go podaje, 
bo mu go podaje z płaczem, 
Chrystus wśród srogich mę­
czarni, prosi Boga za swych 
katów. A wreszcje jeżeli życie 

śmierć SokrigBa dają nam 
oznać mędrctlKtedy życie i 
mierć Chrystusa wystawiają 

nam Boga prawdziwego. A  
możemyż mówić, że Ewangelia 
jest wymyślona przez ludzi? 
ach! nie tym to sposobem opi­
sują się osoby, których nie 
było. Historya wystawia 
nam ludzi sławnych, o któ 
rych bytności nie wątpimy, 
a tych nauka i moral­
ność mniej jest pewna, niżeli 
nauk a i przykłady Chrystusa. 
T wielbiamy Likurgą, że on 
pierwszy dał prawa Lacede- 
mończykom; Nummę Pompi- 
liusza, że czcił kościoły, Marka 
Marcela, że nad zwyciężone- 
mi swymi niewolnikami mi­
łosierdziem ruszony płakał; 
Juliusza cesara, że swym 

przyjaciołom krzywdy he- 
oicznieparował; Marka Ar- 

ilesa Reguła, że dla dotrzy- 
ia danegQ^ąłnwaLQd4&ł . się- 

w ciężk ie tortury i te wytrzy­
mał; Tytusa Imperatora, że 
był ojcem sierot; Marka Au- 
relego, że innych mądrością 
przewyższał; a jakże możemy 
wątpić o bytności i nauce 
Chrystusa, przyjętej prawie 
przez cały świat? mówić, że 
nauka Chrystusa jest zmyślo­
na, toćby też twierdzić można, 
że cała historja jest zmy­
ślona, i że o wszystkiem co jest 
i było, powątpiewać można, a 
nie bołożby to wracać się do 
sceptycyzmu i pi ronizmu, po­
wszechnie odrzuconych i 
wzgardzonych ?

N. N. Po śmierciJChrystusa 
Ewangielia była opowiadana 
przez apostołów, najprzód 
w całej Palestynie i części 
Azyi, potem po całym świecie. 
Był to widok wcale nowy, 
widzieć hańbę ludzi prostych 
bez obszernych wiadomości, 
nieznajomych, bez kredytu i 
fortuny. Przecież śmiele opo­
wiadali naukę, nigdy nie sły­
szaną, naukę namiętnościom 
ludzkim przeciwną, wypowia­
dającą namiętnościom wojnę 
wśród najsroższego prześlado­
wania cesarzów, królów, pa­
nów i książąt. Nauka ta cu­
downie się szerzyła, apostoło­
wie szli śmiało do pałaców 
najpotężniejszych swych prze­
śladowców, walczyli przeciw 
bałwochwalstwu i opiniom 
powszechnym, a to z taką po­
myślnością, że tysiące ludzi, 
że całe narody, że i cały świat 
przyjął Chrystusową naukę, 
uwierzywszy w Boga człowie­
ka. Chociażby więc nie było 
żadnego innego dowodu na 
obronę Chrystusowej religii, 
tedy samo nawrócenie całego 
świata nie drogą przemocy i 
oręża, nie zapomocą subtel­
nych sofizmatów, ale przez 
ludzi wcale prostych, powinno 
każdego przekonać, że to nie 
było ludzkiem, ale boskiem 
dziełem.

Tak jest, toć to nauka

która była opowiadana 
we wieku całej potęgi cesa 
rzów rzymskich i wszystkich 
ch wcipów ówczesnych najsła­
wniejszych filozofów, zgoła 
wszystkiego, co na badaniach 
rozumu ludzkiego być oparte 
może, zmierzyła się z siłami ce­
sarzów, na wyniszczeniu rozsze­
rzała się cudownie i trwa dotąd 
ale cóż ją to od upadku oca­
liło? Opinia fałszywa, przeciw 
której najmocniejsze byłyby 
nieustanne dowcipy, mogłażby 
się utrzymać przeciw opiniom, 
ludzkiemu sercu przyjaznym, 
przeciw opiniom, uświęconym 
przez religią panującą, przeciw 
opiniom, upoważnionym przez 
prawa i szanowanym przez 
całą starożytność. Entuzyazm 
i piętno cudowności małą tylko 
liczbę ludzi zmanić potrafi, 
ale przywiązać ludzi do reli­
gii, której niemożna wyzna­
wać, aby oraz'nie czynić so­
bie gwałtu, aby nie narażać 
na uszczerbek swej wolności 
i majątku, na niebezpieczeh- 
stwo swego zdrowia, sławy i

nieżycia. Ach! trzeba na to 
Ludzkiej ale Boskiej mocy. 
K liku partykularnych ludzi 
może paść ofiarą lekkomyśl­
ności, ale sama- tylko moc, 
sam tylko powszechny :nteres, 
a najwięcej świat, tylko pra­
wda może skłaniać mia­
sta, prowincye i całe królestwa 
do odmiany religii, wyznawa­
nej przez przodków. A  gdy to 
sprawiła religia Chrystusa, 
takowa więc odmiana Boga 
jest dziełem, zatem religia 
Chrystusa pochodzi od Boga, 
jest prawdziwa i całemu 
światu pożyteczna.

Prawo miłości Boga i 
bliźniego, jest to najwię­
ksze dobrodziejstwo nauki 
Chrystusa, która w sobie 
zawiera i obowiązek kocha­
nia nieprzyjaciół. Prawda, 
-śe-.-tG -prawo— jest wymyte 
na sercu każdego człowieka, 
ale przed przyjściem Chrystu­
sa tak je mało czcili ludzie, 
że ten, który nie był ich ziom­
kiem, albo się od nich różnił 
kolorem, albo inną wyznawał 
religią, tedy był uważany za 
nieprzyjaciela; o miłości zaś 
nieprzyjaciół cały świat pra 
wie nie wiedział prócz nie­
których filozofów, którzy cza 
sem tylko darowali urazy 
swym nieprzyjaciołom i że to 
czynili z powodu swej ambi 
cyi, lub celem różnienia się 
od innych ludzi, przeto tak 
dalecy byli od natury prawa 
Chrystusowego, jakby go 
wcale nie mieli. Chrystus ich 
dopiero nauczył, gdzie się ma 
zaczynać i na czem kończyć 
miłość bliźniego. Pokazał on 
potrzebę, wiarę i znamię tego 
prawa. Przejdźmy myślą od 
jednego do drugiego bieguna 
świata, a gdziekolwiek znaj­
dziemy człowieka czarnego 
lub białego, miedzianego lub 
żółtego albo oliwkowego ko­
loru, czy on będzie chrześcia- 
nin lub poganin, żyd lub mu­
zułmanin, heretyk lub odszcze- 
pi^niec, cnotliwy lub zbro­
dniarz, przyjaciel lub nieprzy­
jaciel, ziomek lub cudzozie­
miec, krewny lub obcy. K a­
żdy ma prawo do naszego 
serca, a byśmy go kochali jak 
siebie samych i dobrze mu 
czynili dla miłości Boga, któ­
rego obraz każdy na sobie 
nosi, bo cokolwiek czynimy 
bliźniemu, czynimy to samemu 
Bogu, czynimy to sobie samym, 
ponieważ mamy za to porę 
czoną w przyszłości nagrodę 
wieczną.

Świat cały podług nauki 
Chrystusa jest dla wszystkich 
ludzi wspólną ojczyzną, wszy­
scy jesteśmy jej synami, wszy­
scy sobie braćmi. Jako dzieci 
jednego ojca i matki są sobie 
równe bez względu na stron­
nictwa i talenta, tak ludzie 
wszyscy powinni żyć w zgo­

dzie i miłości na świecie; sło­
wem świat cały byłby niebem, 
gdyby się wszyscy ludzie za­
chowali podług nauki Chry­
stusa, bo miłość jest duszą 
prawa Chrystusowego, miłość 
też jest zasadą Chrystusową. 
Nie znakiem krzyża św. nie 
uczestnictwem śś. Sakramen­
tów, nie wyznawaniem taje­
mnic wiary różnić się od 
innych, ale szczerą i wza­
jemną miłością podobnymi so­
bie być powinniśmy, bu tak 
nauczał Chrystus i Jan św. 
apostoł, to prawo nie tylko 
wiernym przypominał ale je 
najdoskonalej do samej śmier­
ci wypełniał.

(Dokończenie nastąpi.)

Dział dla panien.
Wychowanie panieńskie.

Wychowanie panienki od­
bywa się w domu pod okiem 
matki i w szkole parafialnej.

W domu wychowanie po­
winno się rozpoczynać sło­
wem i przykładami. Na 
pierwszem miejscu stoi tu wy­
chowanie moralne, które się 
odbywa nauką religii świętej 
chrześcia dskiej. Nikt nie jest 
bliżej córki, jak sama matka, 
ona też ma najłatwiejszą spo­
sobność uczyć córki i synów 
artykułów wiary słowem ży- 
wem i przykładem. Co 
dziecko słyszy i widzi, to 
sobie bierze skwapliwie do 
główki i to robić będzie. 
Maika dobra postara się i do­
łoży pilności, aby dziecko nie 
tyle już umiało na pamięć 
religii zasady czyste, ale aby 
je wykonywało w danym razie. 
Najwięcej też zależy na rze­
czach moralnych religii, bo ta 
jest podstawą szczęśliwego 
życia. Niepotrzeba dowodzić 
matkom, że ziarno religii rzu­
cone w serce dziecka, słowem1 
i czynem miłości, tak głębo­
kie zapuszcza korzenie, ze go 
później ani burze, ani źli lu ­
dzie, ani same nałogi nie łatwo 
niszczą. Córka zachowa całe 
życie rady i nauki swej matki, 
jeśli posiane były miłością 
macierzyńską. Córka uchroni 
się nieraz od grzechu małego 
nie tak swoją wolą, jak wię­
cej przez pamięć na rady 
matki dobrej. Nauka matki 
to drugi Anioł-stróż dla córki 
na całe życie. Jeżeli córka 
ma moralną. matkę i ona ta­
ką będzie. Tu się sprawdza 
ojców mądre przysłowie: Nie 
odpadnie daleko jabłko od ja ­
błoni—  jaka mać, taka nać!

Co matka sama niepodoła 
w religii nauczyć, to może 
uzupełnić ksiądz miejscowy, 
a później znany z cnot i ro­
zumu ksiądz spowiednik. M il­
szy nam będzie zawsze czło­
wiek gruntownie cnotliwy, 
choćby mniej uczony. A sto­
sując to do panien, powiem, 
że wolałbym widzieć pannę 
cnotliwą a mniej uczoną, niż 
zanadto uczoną a mniej cno­
tliwą. Cnoty są rdzeniem życia 
ziemskiego i wiecznego, a na­
uka światowa to tyle, co La 
melii pączek uczepiony na 
skroni panienki. I kamelii 
pączek jest potrzebny do po­
mnożenia ozdoby, ale on wię­
dnie i usycha i tylko brudne 
suche listki pozostaną z niego 
w lecie. I nauka światowa 
niezawadzi, owszem spotęguje 
urok panienki, ale i ona 
w prozie życia spowszednieje, 
a tylko cnota zostanie zawsze 
młodą, świeżą, niebiańską.

Do nauczam a moralności 
nie potrzebuje matka nosić 
książki przy sobie —  jak ró­
wnie ta nauka nie zabierze 
matkom potrzebnego czasu, 
ani nie przeszkodzi w obo­
wiązkach rodziny, nauka b o­
wiem moralności głównie po­
lega na życiu jawnem. Życie 
matki wszechstronne niech

będzie zacne, a w niem zoba­
czy jej córka i swoje życie 
jakby w zwierciadle najczy- 
ściejszem. Niech matka idoie 
prostą drogą, to za nią pójdzie 
ślad w ślad i córka, a każdy 
dobry uczynek matki będzie 
gwiazdą świecącą dla córki! 
Niech matka mało mówi, a 
robi wiele, to jej najdrobniej­
szy dobry uczynek więcej 
nauczy córkę, niż długie pe 
rory. Niech wola matki stanie 
się w domu tak jasną, jak 
tęcza niebieska, a córka w y­
robi w sobie podobną wolę i 
stanie odrazu na drodze cnot, 
boć cnota ludzi, to nic innego, 
tylko zahartowana i jędrna 
wola, która kroczy śmiało po 
prochu i śmieciu światowym, 
mając przed sobą wolę bożą, 
podobnie jak uiósł na rękach 
prawa boże Mojżesz i szedł 
z nimi z góry Sinai na dół 
ziemski, ale szedł z nieugiętą 
wol,ą, ze od tych praw ani na 
włos nie odstąpi. Otóż ma­
tki pole najtrudniejsze tu! 
nie dla tego trudne, jakoby 
matka niepodołała, ale cała 
trudność leży w tern, że ma­
tka na każdy swój czyn ma 
uważać, wszystkie swe zatru­
dnienia tak urządzać, aby 
wszystko do ioty zrobić, co 
sobie ułożyła i tak zrobić, jak 
być powinno podług głosu 
świętego sumienia, aby nie 
było najmniejszej sprzeczności 
między nakazem i posłuszeń­
stwem, między słowem i czy­
nem, między nauką, a jawnem 
życiem. Takiem życiem, uję- 
tem w ścisłe reguły i przepi • 
sy moralne, podoła matka tak 
cicho i powoli udoskonalić 
w praktyce życie swej córki, 
iż ona ani się spostrzeże, czem 
jest i czem będdzie później dla 
rodziny i dla kraju. Najwię 
cej niech się matka wystrzega 
próżnowania wmbec córek, boć 
już sam Róg wskazuje matce, 
jak dziecko samo zajmuje się 
ciągle to zabawkami, to dzie­
cinnymi robotami i nigdy ani 
chwili nie posiedzi, nie pró-

roznmna kobieta izekła. Na 
co nam systemów i książek, 
nam potrzeba dobrych matek1 
Napoleon zdziwiony tą od­
powiedzią rzekł: Taki sy­
stem naturalny i prosty to 
pojmuję, trzeba więc wycho­
wać panny na dobre matki, 
bo tu otauowi szczęście ludzi 
i narodów. Otóż można śmia­
ło powiedzie, że przyszłe ży­
cie panien jest zawsze dziełem 
matek. Brawie wszystkie zna­
komite charaktery w historyi 
są dziełem matek zacnych lub 
przewrotnych. Tak pobożua 
ma tka Blanche wychowała 
Ludwika św. króla francu­
skiego, tak mądra Joanna jest 
matką sławnego i zacnego 
Henryka IV, króla francu­
skiego, który zgi nął pod szty­
letem. Ludwik XIII był sła­
by, niewdzięczny, niespokojny, 
bo taka była i jego matka. 
Ludwik X IV  co go francuzi 
zowią wielkim, był bigot, 
dumny, tyran, zmysłowy, ro 
mantyczny i t. d., bo taką 
była i matka jego przewrotna 
hiszpanka

Weźcie lud z sławnych z je ­
dnego czasu, z jednej epoki 
dziejowej i stawcie ich obok 
siebie, a znajdziecie różnicę, 
którą wyrobiły w nich matki 
same, np. w rzymskiej histo­
ryi Katon i Sulla, obaj w je ­
dnym kraju i w jednym czasie 
żyli, a jaka różnica między 
nimi? Z nowszych dziejów 
np. znana wam dziewica Orle­
ańska i król Karol VII, uboje 
w tym samym kraju i w tym 
samym czasie, a jaka różnica 
między nimi? albo Henryk 
IV  i Karol IX  razem ży li, a 
jaka różnica między ńimi? 
Wszędzie matki były stero- 
wniczkaini własnych dzieci, i 
to z małymi wyjątkami i ró­
żnicami.

Ojciec sławnego rycerza 
Bayarda opowiadał synowi 
zawsze wojenne dzieje, a ma­
tka mu to ciągle powtarzała; 
na to Bayard odpowiedział: 
Jeżeli ojcze i matko chcecie, 
to będę rycerzem świętym,

iżnuje, zawsze jest pełne ruchu, Koście mi wryli serce
i , • , - j pamięć i wspomnienia piękne,to skacze, to rozmawia, t o 1 f  . V -o y, t.’ .’ i był Bayard rycerzem bez

biega, tak, że przy niem i sta- trwogi i plamy! 
ry nalńega się pod dostatkiem. A  przerzućcie dzieje wasze 
To życie ruchliwe córki niech szanowne panie, a znajdziecie

to samo. Jadwiga szląska 
wychowała bohatera z pod

matka obraca do zatrudnienia 
pożytecznego, a taką pracą 
choć na pozór dziecinną przy­
zwyczai się córka do życia na 
seryo, jej wola ułoży się w pe­
wne koryto i popłynie stąd 
dalsze życie, jak ze źródełka 
urasta w dalszym biegu ogro­
mna rzeka. Są też matki do­
brym i nieraz tylko dla tego, 
że ich w młodości przyzwy­
czajono do cnotliwego prowa­
dzenia się; jest to żywot pię­
kny, opierający się na zwy­
czajach dawnych, na trądy cyi; 
będą i ich córki takimi, 
jeśli zwyczaj im przejdzie 
w prawo święte, a ich wola 
wplecie się w zacne zwyczaje. 
Cała budowa żywota staro­
polskiego, polegała na za cnych 
swojskich zwyczajach, i na 
tych to podwalinach świętych 
urosły córy polskie na takie 
matki i gospodynie, że im 
trudno w dziejach świata zna- 
leść co rówDego. Całe wieki 
przeszłe to Piastów ochrzczo­
nych, to Jagiellonów, jaśnieją 
nam dziś ogniem słońca przez 
swoje zwyczaje zacne, których 
się młode polskie córki uczyły 
w domu pod dozorem i kie­
rownictwem matki. ] te to 
zwyczaje były w Polsce tern, 
czem u innych narodów pra­
wa pisane, owe granity, na 
których stała budowa społe­
czeństwa ta k silnie, że według 
słów Chrystusa Pana przyszły 
i burze i wody i zamiecie ró­
żne, a nie podołały ich oba 
lić ani podkopać.

Napoleon I pytał raz sła­
wnej pani Kampan: Co po­
trzeba zrobić, bo stary system 
wjmhowania jest zły ? A  ta

Lignicy, ona sama cnotliwa, 
wlała w serce syna Henryka 
tyle miłości dla kraju i tyle 
innych cnot. A co ona po­
wiedziała na wieść o bohater­
skiej śmierci syna pod Lignicą ?

Jadwiga wielkopolska księ­
żna, była córką cnotliwego 
Bolesła wa i Jolanty pobożnej, 
wydała się potem za Łokietka, 
a syn jej, Kazio jest w dzie­
jach naszych wielkim! ta mu 
rozbudziła miłość rzewną 
w sercu, i syn godny takiej 
matki jest królem chłopków.

K S IĄ ŻK I___________
i k o ś c i e l n e  k a t o l i c k i e  s p r z ę t y

sprowadzają i wyrabiają

M. K. WILTZ1US & CO.
Figury religijne, chorągwie towarzystw, szaty kapłańskie i sprzęty ołta­

rzowe uuleź [ do uuazej specjalności.

KSIĄŻKI (wszelkiego rodzaju) dla szkół, towarzystw i bibliotek,

Posiadamy główny skład regalij i odznaków dla towarzystw jaku też 
najpiękniejszych i najtańszych polskich książek do uibożeń3twa 

lóżańce, Lmoyfiksy i świece woskowe, itd.

Zgłoście się do naszego naszego pomieszczenia,

429 i 4:31 East Water ulM
Naprzeciw Kirby House. 

M i l w a u k e e ,  -  -  “^ T ^ is c o n  s ir a .

Drugi wielki PIKNIK
 DANY P R Z E Z .........

Pierwszy • Batalion • Rycerzy * Polskich,'
. .  ..O D B Ę D ZIE  S I Ę . . . .

w Buckhorn Parku, Cudahy, Wis.
Wymarsz z Kościuszko hali o godź. 12.30 po południu.

w Niedzielę, 5-go Września, 1897.1
Wstęp do parku wolny.

Do licznesro współudziału zaprasza uprzejmie U C o Z ia .i t o t ; .

FARMY J  GRUNTA.
W  czterech graniczących z sobą kolonijach

Hofa Part, Pułaski, Sobieski i Kraków,
są trzy polskie -KOŚCIOŁY, setki uprawnych farm, tysiące 
domów, dobre drzewo budulcowe, wiele stepów, urodzajna 
ziemia, równy grunt, zdrowy klimat i woda, wiele pięknych 
wiosek i rzek, dwie koleje żelazne i kilkanaście set mil do­
brych dróg. Zaś naokoło w pobliżu tycb osad, znajduje się 
wiele dużych miast i fabryk i dobre targi na wszystko. 

M AM Y tutaj dobre farmy jeszcze dla tysiąca familij. 
Nasze farmy są odpowiednie dla biednych i bogatych. 
Nasze ceny są niskie i warunki dogqdpe.
Przyjdźcie, zakupcie farmy i zbogaćcie sie.
TY K IE T kolejowy wykupcie wprost do SOBIESKI 

i nie zatrzymujcie się w Milwaukee.
Wioska Sobieski- położona jest tylko o 16 mil na pół­

noc od miasta Green Bay.
Piszcie po kartę tykietową, po mapę, książkę i ceny.
Listy adresujcie do:

J. J. HOFF LAND CO.,
M ILW AUKEE, WIS.

B. Senderhauf & Co.
FABRYKAN CI

ŚMIERĆ POETY AD ASNYKA.
Zgasł Asnyk w chwili, zanadto cen­

nej
Dla naszej literatury,
Gdzie w prozie życia tak nieod- 

mięnnej 
Rzadko się zerwie dziś który 
Do pracy na tej niewdzięcznej niwie 
Nawet pomimo zdolności,
Bo mu uwagę zwrócą krzykliwie 
Opiekuny z powinności,
Ze nakład na druk dziś poezji 
W  rzadkich się wypadkach zwraca, 
W ięc czas stracony w tej subjekcyi, 
Bn nie korzystna to praca.
Liczba się mnoży dziś czytelników, 
Ale nie do poezyi 
Do kryminalnych rozpraw wyników, 
Lnb wreszcie do herezyi.
A«nyka prace stoją wysnko 
Ponad czytelników głowy; —
Dziś wykształconych na jedno 
Mnóstwo, czyli do połowy.
Jedynym działem literatury 
Jeszcze na dzisiaj jest proza 
I romansowe karykatury 
I opisana w nich zgroza 
Nad takim gustem płakaćby trzeba, 
Co wiedzie lud na zdziczenie,
Albo usilnie błagać łask nieba,
By stworzyło odrodzenie.
Ta smutna prawda nie jest zachętą 
Dla młodego pokolenia—
Pamięć Asnyka tern bardziej świętą 
Dla polskiego jest plemienia.

•T. K.

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po cenach jak najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U- 
prasza s ię o łaskawe odwiedzenie nas

The
h A  ■■ I A

_______  _ _ l
342, 344 i 346 Czwarta ul., 

M ILW AUKEE, - WISCONSIN. 
Wielki skład krajowych

W i n i  L i k i e r ó w ,
Specyalną uwagę zwraca się na 

obstalunki W IN MSZALNYCH i 
familijnych.

MYDLĄ,
“ GrOLDEN COMET’ 
“ WHITE-SOAP” 
“ MILWAUKEE M A P ”

jako i inne wyśmienite gatunki. 
Żądajcie n waszyi h handlarzy.

Ofis i Fabryka: 103-107 North Aye,
MILWAUKEE, WIS.

PO FOTOGRAFIE
PIĘKNIE ODROBIONE 

w najnowszych modelach, udajcie 
się do

Barker’a G-round Floor Studio,
468 11-ta Ave.

Fotografie różnej wielkości po 
zniżonej cenie.

Miuettes po 50 centów tuzin.

P J. SOMERS. T. F. SOMERS.

Somers & Somers.

oko

Jacob Dudenhoefer,
W IE LK I SKŁAD

W IN iW O D E K
fabrykant sławnego 

TROPICAL HERB BITTER.

3 3 9  GROVE ULICA,
Specyalną uwagę zwracamy na za­

mówienia win mszalnych.
F X . JAGODZIŃSKI. Agent.

Louis Auer & Son,

404 i 406 EAST W A TE R  UL.

Telefon 596.

JŁ Ratajczyk,
FA B R Y K A N T
NAJLEPSZYCH

CYGAR.
758 10-ta Avenne.

J. GROSS & SONS,
hnrtowny i detaliczny

SKŁAD DRZEW A I W ĘGLI
Dok i główny ofis: 49 Pierwsza 

arenue; Filia. 306 Trzeoia ulica.

Steinman Lumber Go.
Wielki skład

W YPO ŻY CZA

PIENIĄDZE.
Budulcu,

Łat (latli), słupów cedrowych itd.
róg 1-ej avenue i Canal ul. 

lub Vogel‘s lsland.
Telefon 469-2. Milwaukee, Wis.

/

02603650


